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Paine i uliM-HUm interesy.
Nie są bliżej znane powody przyjazdu 

komendanta Piłsudskiego do Krakowa. Wie 
•się tyle, iż przyjeżdża z o swoim sztabem, 
iż £0 sprowadziły pod Wawel sprawy woj­
skowe. Jakie —  oczywiście niewłaściwą 
rzeczą byłoby pytać.

Jakkolwiok jednak wizyta ma charakter 
wojskowy i naczelnik państwa ofieyalnie 
stronnictw nie ma przyjmować, to jednak 
przecież zetknąć, się będzie miał sposobność 
i z politykami i z ludźmi, poza polityką 
stojącymi, a znającymi nasze społeczeństwo. 
Powie się więc chybar—  oby w słowach 
prostych a. jasnych —  co myśli o polityce 
tego rządu, który, przez niego powołany, 
obecnie w Warszawie jest u steru, całe pol­
skie społeczeństwo w Galicyi z wyjątkiem 
jednej partyi socyalistycznej i jej nieli­
cznych adherentów, kryjących się —  nie­
wiadomo właściwie, czeiriu? —  wstydliwie 
pod innomi nazwami. Dowie się komendant, 
jak ostro to społeczeństwo nasze, od kon­
serwatystów przez demokratów do ludow­
ców potępia ten rząd w arszawski, jego cele 
i metody rządzenia. Bez roznamiętnienia, 
spokojnie, wykażą mu bezwątpienia nasi 
politycy te fatalne błędy, jakie rząd war­
szawski popełnił dotąd, jakie omal co dnia 
popełnia, na wszystkich polach działalności 
państwowej: w dziedzinie polityki zagrani­
cznej, prowadzonej jak najgorzej, w dzie­
dzinie wojskowości, wprost niedołężnie or- 
ganiźowanej, w dziedzinie polityki wewnę­
trznej, w którą rząd wniósł niesłychaną a- 
narchię przez swoje niedoważone ekspery­
menty społeczne i administracyjne.

Jeśli błędy popełnia rząd, nie może być 
przecież od odpowiedzialności wolny i na­
czelnik państwa, boć on ten rząd ustana­
wia, on może i powinien poddawać swej 
ocenie tego rządu działalność, usunąć go, 
jeśli zły, od władzy. W normalnych stosun­
kach o sKładzte rządu i jego kierunku de­
cyduje Mjm, naczelnik republiki musi iść 
zgodnie z większością tego sejmTi, spełnia­
niem jej woli przesuwa z siebie odpowie­
dzialność na sejm, jako reprezentanta na­
rodu. W Polsce sęjm jeszcze się nie zebrał; 
tern większa odpowiedzialność głowy pań­
stwa, tern większy jej obowiązek, by wy­
czuć, czego chce cały naród w swej prze­
ważającej większości, a tam, gdzie może 
mieć wątpliwości, odroczyć sprawy, o ile 
nie wymagają natychmiastowego załatwie­
nia, do zebrania się tego sejmu. Tak, nie­
stety, nie dzieje się. Bząd p. Mornczewskie- 
go nie załatwia spraw, których odraczać nie 
wolno, dwóch zwłaszcza: zawiązania sto­
sunków z koalicyą i poboru rekruta, za to 
spieszy się ze sprawami, które do sejmu 
można było odroczyć. A spieszy się dlate­
go, by wykorzystać chwilowe dorwanie się 
do rządów dla przeprowadzenia postulatów 
jednej partyi, do której właściwie należą 
wszvsev członkowie tearo rządu.

W Warszawie w niedzielę wielki wiec 
narodowy, złożony z licznych delegacyj 
włościan, rzemieślników i robotników, wy­
słał do komendanta delecracyę. która mu 
przedłożyć miała rezolueye, żądające utwo­
rzenia rządu koalicyjnego i trńjdzielnicowe- 
go. Do komendanta nie dotarła delegaeya-; 
odpowiedź przesłał on pisemnie na dmgi 
dzień na ręce jej przewódcy, księdza Ora­
czewskiego. Brzmi ona tak:

Belweder, 17. 12. 1918.
Wielebny Księże!

Całkowicie podzielam zdanie księdza, 
że w obecnej chwili, bardziej, niż kiedy­
kolwiek, koniccznem jest podporządko­
wanie interesów partyjnych sprawie ogól- 
no-narodowej.

Pragnąłbym jednak, aby czynniki bez­
partyjne, wspomagając moją w tym k ie­
runku działalność, wywarły zdecydowa­
ny nacisk na wszystkie, bez wyjątku, 
party e.

Z szacunkiem
J. P i ł s u d s k i .

Tym słowom wszysey przytakną,' którzy 
narodowo myślą i czują, iż konieczną jest 
rzeczą podporządkowanie interesów partyj- 
nych sprawie ogóino-narodowej. Zapewne 
ten postulat zwróci naczelnik państwa tak­
że i pod adresem obecnego rządu. Nącisku, 
o którym on mówi, .trzeba tylko na tę je­
dną pąrtyę, która jest u steru, boć wszyst­
kie inne swoje interesy pod ogólno-państwo- 
wy podporządkowały. Tylko ta jedna —  
nie chce. A w Krakowie też naczelnik rzą­
du, przyjmując deputacyę, wyrazi! się, i i  
*ejm dopiero okaże „znaczenie i stosunek 
poszczególnych stronnictw4* i że on do te- 

czasu nie może „oprzeć się na żadneny

poszczególnem stronnictwie14, a więc chyba 
także nie na —  socyalistycznem, które wy­
łącznie ujęło władze w ręce. Nacisk zaś na 
nią przecież przedewszystkiem może wy­
wrzeć ten. który jest głową państwa, który 
może obecny rząd od steru odsunąć.

Wielka szkoda, iż to się nie stało przed 
przyjazdem naczelnika państwa do Kra­
kowa.

Znalazłby był tu inną atmosferę.

Ze Lwowa zakomunikowano nam następujące 
ogłoszenie pośmiertne: „Dawid Soimenscheiu,
Hausbesitzer und Restaurateur, ist nach kurzeń, 
schweren Lciden ais Opfer der Unruhen *u> 9 
K o T c m b e r  1918 im 61 Lebensjahre yerschieden. 
Das Leichenbegrabniss findet Dienata# den 3 D e- 
z e m b e r  um 10 Uhr vom Trauerhause Żółkiew­
ek agasse 123 statu.

Dawid Sonnenscheiu padł zatem 9 listopada, ja­
ko ofiara walk ulicznych, w czasie, gdy trzy 
czwarte obszaru Lwowa zajmowali Rusini, a po­
chowany został dopiero 3 grudnia, po upływie 
trzech tygodni, i — p o  z a b u r z e n i a c h  * 22 
I.i.S.l.o.p.a.d.a. ^(ożnaby śmiało trzymać zakład, ie  
Sonnenscbein poszedł wobec powyższego stosunkn 
dat na rachunek „polskich pogromów".

A ilu jeszcze oprócz niego?

Odpowiedź.
Od posła Teofila M erunowicza ze Lw ow a o- 

trzym ujem y następujące pismo:
Dziennik ruski „W pered" („N aprzód"), organ 

ukraińskiej socyalno-dem okratycznej party i, 
w ydaw any te raz  we Lwowie w miejsce „Di- 
la " , umieścił w tych dniach no ta tkę  tej treści, 
iż z całej polskiej prasy w K rakow ie najgorzej 
dokucza Ukraińcom „Głos N arodu". I uważa 
to  „W pered" za objaw charak terystyczny , iż 
w łaśnie w „Głosie N arodu" debiutu je „stary , 
dobrze nam (Ukraińcom) znany renegat, Teofil 
U erunow ics".

Wszystko zniosę od Ukraińców, nie epodzle- 
wająe się od nich pobłażania, ale zarzutu, ja­
kobym miał być renegatem, nie mogę pozo­
stawić be* odpowiedzi. Chociaż bowiem Je­
stem  g e i .  . e  U u t h e n u 8 ,  lecz od la t chło­
pięcych do dziś niezmiennie czułem się, i czuję 
n a t i o n e  P o l o n  u.s. W  tym  duchu praco­
wałem i walczyłem zawsze, ta k  w dzienni­
karstw ie, jak  i na innych polach żyoia publi­
cznego. Nie zmieniłem nigdy mołćh przekonań, 
więc renegatem  nie jestem . Muszę natom iast 
stw ierdzić, że całe ukraiństw o galicyjskie, k tó ­
rego teoryę dopiero profesor Hruszewski sfor­
mułował, je6t tak  świeżej daty , iż wszyscy s ta r­
si wiekiem zwolennicy tej partyi, musieli i u- 
staw icznio muszą przechodzić rozm aite kompro­
misy z własnem sumieniem, ażeby dostosować 
sw oje daw ne p r z e k o n a n ia ^  kozacko-anarchi 
sty czn y ch ,1 bezreligijnych dążeń kierowników 
te j party i, w ykonujących dziś d y k ta tu rę  w obo­
zach ruskich. TEOFIL MERUNOWICZ.

L w ó w ,  15 grudnia 1918.

Z życia stronnictw.
Otrzymujemy następujące pismo: 

Program obecnego rządu partyjnego godzi 
zr.równo v inferesa katolickie przez usuwa­
nie nauki religii ze szkoły, jak i chłopskie 
przez upr.' rtwowierae ziemi. Nie dziw, że 
taki program rewolucyjny budzi poważne 
< 1 ry  r  calem społeczeństwie. Wobec te­
go wszystkie stronnictwa- stojące na grun­
cie narodowym i katolickim zmuszone są za­
lać jedrolitv front. Zrozumiała to Rada na­
czelna stronnictwa 1 .olicko-ludowego. gdy 
na posiedzeniu w dniu 11 listonada uchwa 
liła jednomyTnie, by szukać porozumienia 
z riastow .yn i, a członkowie jej prywatnie 
zabiegali, aby przez książąt Kościoła do te­
go porozumienia doprowadzić. Hasło tego 
porozumienia rzucił na posiedzeniu ludow­
ców w Nowym Targu dnia 16 grudnia 1918 
1.3. probosz.;: z Klikuszowej Stnich, bświad- 

zając, że mły stronnictwo ludowe przyj- 
n la do nowegy programu obronę interesów 
katoliokr!- i całe 'bicłwwier two
Touhala pójdzie ramie w ra.mię z tern stron­
nictwem. Ws_ :cy na sali obecni ludowcy 
; —klasnęli temu, a zasiadający w prezy; 
dvum wóit, 8tr.37.el Piotr z Maruszyny o- 
świadczył. że obrona sprawy katopekio] jest; 
rzeczą cHonskn i tej obrony w sejmie przez 
S) .onmetwa ludowe Wszyscy chłopi żądają. 
Hvr.v'ił też '-o-ace życzenie nołmyema obu 
stronnictw ludowych. W tej snrn.wie prezy­
dium wiecu wysłało apel do Rady 
naczelnej stronnictwa celem przyspiesze­
nia akcvi zupełnego pojednania. Jest 
w interesie całego ludu 1 narodu polskiego, 
aby ten anel z Podl ała Znalazł posłuch za- 
rć.-no w radzie naczelnej Piaatow.ców, iak

katolicko-Iudowych, chodzi przecież o sku­
pienie całego ludu, a z nim narodu polskie­
go na wzór Wielkopolski w jeden Kwarty 
obóz, stoiacy w obronie chrześcijańskiej za­
sady i kultur"- w obronie zac.lnodiuo-europej- 
skiego ładu i porządku.
Zv<umifit Lubertowicz Dr. K. Krotoskł
prezes gminnego komi- mąż zaufania Pol.
mltotu Stronnictwa lud. Związku k&toL ■ 

w Nowym Targu. ludowego.

liKM It lwom M W .
PrzemyśL (P. A. T.) Połączenie kolejowe 

ze Lwowom było przez 24 godzin przerwa­
ne, a to skutkiem uszkodzenia dwóch mo­
stów, jednego kolo Gródka Jagiellońskiego, 
drugiego między Sądową Wisznią a Horo- 
sznicą. Obecnie uszkodzenia te już napra­
wiono i dzis przywrócono już ruch pocią­
gów zarówno osobowych, jak i ciężarowych.

0 dymisję lir. Szeptyckiego.
Warszawa. (P. A. T.). Wczoraj przybyła 

do szefa sztabu generalnego Szeptyckiego 
delegaeya złożona z generałów pułkowni­
ków i wyższych oficerów, reprezentujących 
wszystkie oddziały wojsk polskich. W imie­
niu delegnayi przemówił brygadyer Berbe- 
cki, wyrażając protest przeciw kampanii 
podjęte ‘ pr^ez „Gazetę Warszawską44 .prze­
ciw osobie generała Szeptyckiego. Biorąc 
pod uwagę wybitne zasługi położone przez 
szefa sztabu generalnego na polu formowa­
nia wojska polskiego.' podkreślane wysoką 
zdolność organizatorską, którą zaś równo 
sfory wojskowe jak i snołeczeństwo należy­
cie ocenia, delegaeya prosiła generała Sze­
ptyckiego, aby dymisyę sw ob cofnął i ora- 
co wal dalej owocnie dla dobm i rozwoju 
wojska. Wzruszony do głębi geoerr.! Sze­
ptycki, ^dziękow ał w serdcezaiych wyra­
zach za to dowody życzliwości i uznania.

Warszawa. (P. A. T.). Na ponowną umo­
tywowaną prośbę generała Szeptyckiego z  
dnia 18 b. m. wódz naszelny udzielił nastę­
pującej odpowiedzi:

Do nana generała dywizyi Stanisława 
Szeptyckiego, szefa sztabu gcnci-alnego w 
Warszawie.

Dymisyi wniesionej ponownie przez Pana 
Generała nie razyjmuję. Polecam Panu dal­
sze pełnienie dotycliczasowych obowiązków. 
Odczuwając przykre i drażliwe położenie 
Pana Generała, spowodowane dzisiejszą sy- 
tuacyą i położeniem, o ktćrem mi Pan Ge­
nerał już dawni ■>! meldował, żałuję, że w dzi­
siejszym stanie tworzenia się państwa nie 
rozporządzam ustawą, która w każ.dem pań­
stwie o prawnym porządku broni wojska i 
bierze je w ociekę. Tembardziej jednak­
że uważam za niemożliwe dopuścić, aby ta- 
kicmi metodami można było osiągnąć zmia­
nę na Lik odnov.iedzia.lnem i ważnem sta­
nowisku. P i ł s u d s k i .  Warszawa 15 gru- 
d":i»

Warszawa zaprasza W lsona.
. /ar^za\va. fP. A. T.). Na wczorajszem po­

siedzeniu Bady miejskie' przewodniczący 
odczytał treść listu zarządu miasta do pre­
zydenta Wilsona. List ten brzmi:

ran'e Prozy<1 en"'e! Władze municypalne 
warszawskie wraz z tyri starożytnym gro­
dem 0C7Cł-'U’n .Te<ro p rzy łożą  na kontynent 
europejski. Pragnąc wyrazić mu swoje uzna­
nie, s ‘''lica Polski ma zasz ?.yt zak osić Go 
d i odwiedzenia swoich murów, aby przy­
jąć głowę wielkiego sprzymierzonego pań­
stwa. który ’ io'"w«zy o^łesT nieprzedawnio­
ne nrawa Polski de jej niepodległości i re- 
s'7tue."e lei dawnreb grenie, a którego mę­
żni współobywatele łąeznie z szlachetnymi 
narodami sprzymierzonymi stali się bohate­
rami i zwycięskimi bojownikami o wolność 
równość i Tnraw ‘ e d 1 i w oś ć. T.ist te«!i podpisali: 
prezes Rady miejskiej Baliński i prezes 
miasta Warszawy Drzewiecki.

*
Zniżenie opłat pocztowych.
7/arsząwa. (P. A. T.). U minist.w poczt, 

i telegrafów pana Arciszewskiego zjawiła 
się dziś delegaeya prasy z Galurd, w skład 
kórei  wchodzili pp. B a z y l e w s k i ,  Dr. 
Stanisław L ajn, Karol H o.ke.k.s.a i Ru­
dolf t) s m a n. Po przedstawieniu trudnego 
położenia pi"'sv a powodu pod zyższenia ta­
ryfy opłat od gazet, minister uznając wzglę­
dy kulturalne 1 stan czytelnictwa, któremu 
rząd powiwion iść na rękę, przyjął życzli­
wie życzenia prasy i zniżył opłatę od gazet 
do kwoty 3 fenigów, względnie 3 halerzy od 
esrompłarza.

DELEGACYA POLSKA W PARYŻU.
Warszawa. (P. A. T.). Nadzwyczajna de- 

legaęya polska, która wyjechała do Pary­
ża, wysłana, została przez naczelnika pań­
stwa.

DFLEGACI ANGIELSCY W WARSZAWIE
Warszawa. (P. A. T.). W najłdiższych 

dniach przyjeżdża do Warszawy delegaeya 
rządu angielskiegio w osobach pułkownika 
W a d ę  attache wojskowego przy posel­
stwie angielskiem w Kopenhadze, konsula 
K i e m e n s a  i  Sir K e n n e y 4a.

NOWA USTAWA PRASOWA.
Warszawa. (P. A. T.). Ustawa prasowa 

pozostała, jak donoszą tutejsze dzienniki, 
już opracowana w ministerstwie snraw w e­
wnętrznych i ma być wniesioną ma jednem 
z najbliższych posiedzeń rady ministrów.

INSPEKTORAT ADMINISTRACYJNY.
Warszawa. (P. A. T.) Przy ministerstwie 

snraw wewnętrznych utworzono generalny 
insnektaru Ł administracyjny, którego zada­
niem będzie czuwanie nad odpowiedmam u- 
rzadzeniem i sprawnem funkeyonowaniem 
aparatu administracyjnego na prowimcvi i 
staranie się o  ujednostajnienie administracyi 
w obrębie poszczególnych zarządów powiar 
towych, wreszcie kontrola nad wykonywa­
niem zarządzeń wydawanych przez minister­
stwo spraw wewnętrznych.

UNIWERSYTET POLSKI W POZNANIU.
Poznań. (P A. T.). Towarzystwo prr^ia- 

ciól nauk w Poznaniu wyłoniło z siebie ko­
mitet, który zajmuje się organizacyą nowego 
uniwersytetu Dolskiego w tern mieście. Ko­
mitet zwrócił sie do Idlku uczonych w Kra­
kowie z nronozYcya objęcia katedr. O ile 
warunki pozwolą, wykłady na uniwersyte- 
cio roznoozn" się jui w kwietniu.

Przed konferencją pokojową
Włedeń. (P. A. T.) „Teiegraph44 donosi 

z Rotterdamu, że według oświadczenia
Lloyda Gdorgc4a preliminarz pokojowy już 
z początkiem lutego będzie rzeczą dokona­
ną. Państwa rządzone przez bolszewików 
nie będą mogły przez 10 łat przystąpić do 
związku narodów.

Król włoski w Paryżu.
Paryż. (Havas). Król włosiu i książę P i e- 

m o n t u  przybyli tu wczoraj popołudniu yr 
towarzystwie prezydenta min. O r l a n d a  
i ministra spraw zagrań. S o n n i n a .  Na 
dworzec kolejowy przybyli celem powitania 
ich prezvdent Poincare i prezydent mini­
strów Clemenceau. I’o drodze do minister­
stwa wojny, gdzie król wraz ze świta za­
mieszka w czasie pobytu w Paryżu two­
rzyły wojska szpaler. Zebrane tłumy publi­
czności urządziła królowi owacyę. Miasto 
było bagato przybrane chorągwiami. 0  go­
dzinie 5-tej wieczorem odwiedził król Wiktor 

(Emanuel prezydenta Stanów Zjednoczonych 
'Wilsona. Następnie uda się król wraz z sy­
nom do prezydenta Poincarego. Rozmowa 
obu naczelników państw trwała przez 40 mi­
nut. Wieczorem dał prezydent Poincare o- 
biad na cześć króla i następcy tronu wło­
skiego. Zaproszenie otrzymali między inne- 
mi prezydenci Izby włoskiej i senatu, człon­
kowie gabinetu oraz marszałek, Joffre.

Hiszpania a  rokowania pokojowe.
Madryt. (H avas\ Dzienniki donosz", że 

prezydent ministrów Romaaioneś odjechał na 
kilkodniowy pob^t do Paryża. Oficvalna no­
ta powr.da, że prezydent Romanones wy­
jechał do Paryża na zaproszenie prezyden­
ta Wilsona, oraz że będzie tam także kon 
ferował z rządom francuskim i z przedsta­
wicielami rządów koalicyi, przebywającymi 
w Paryżu o problemach międzynarodowych, 
interesu:-cwch Hiszpanię, jakot8Ż w scra- 
wie nowego uj>orządkowania stosunków na 
świecią Podióż prezydenta ministrów bę­
dzie miała wielkie znaczerJe dla zagranicz­
nej *>olitvki Hiszpanii. Gała prasa nrzvicłn 
wiadomości o podróży prezydenta minisTÓw 
z wielkiem zadowoleniem. Wielkie dzienni­
ki uważała podróż tę za o«"t; ukces nre­
zydenta ministrów.

WILSON \\ LONDYNIE.
Wiedeń. (P. A. T.) Wedle informacyi 

dziennika „Abend“ Wilson prawdopodobnie 
przepędzi święta Bożego Narodzenia w Lon­
dynie.

Smutny los Turcyi.
Budapeszt. B. kor. W rozmowie z współ­

pracownikiem' budapeszteńskiego „Hirłap“ 
oświadczył były austro-węgierski ambasa­
dor w Konstantynopolu Pakmoini, że w  
Konstantynopolu panuje spokój. Prawi* 
wszystkie państwa koalicyi wysłały do Kon­
stantynopola swoich zastępców, przed mia­
stem stoi około 50 nieprzyjacielskich okrę­
tów. Władza znajduje się w rękach Angli­
ków. Sułtan mieszka w Konstantynopolu* 
gdzie przebywa także i raąd Tewfika, któryj 
jednakże nie jest niczem innem jak tylko, 
organem wykonawczym komendy wojsk o- 
kupacyjnych. Ludność poddała się swemu; 
losowi. Rozgoryczenie zwraca się jednak) 
tylko przeciw ludziom, którzy zawinili woj­
nę. Talaat i Enver uciekli już przed gnie­
wem ludu. O losie Konstantynopola roz-, 
strzygnie naturalnie konforencya pokojowa. 
Będzie on albo wielkim portem między na-, 
rodowym, albo pozostanie pod panowaniem 
angielskiem. Anglicy uczynią z Kcii-fanty- 
nopola drugi Już przed laty powie­
działem. że t t oefatnin: ambasadorem 
monarchii aiistr-.--• • •'••.•skiej w  Kon--tenty- 
nopolti. Wńwcz*! * byłem przekminny, żo 
Tureya przesłanie istnieć, lecz dziś los ten 
spotkał i nas. Okolicznrtść. żeMos ten m^żna 
było przewddzieć, może dla nas być tylko 
małą pociechą. Już przed dwoma laty 
przedłożyłem sprawozdanie w tyiu duchu, 
jednak nie uwierzono mi. Rozmawiałem 
o tem także z cesarzem niemieckim, który 
mnie napiętnował jako pesymistę. Wynik 
wojny usprawiedliwił mój pesymizm.

Sojusz Włoch z Węgrami.
Wiedeń. (P. A. T.) Dzienniki włoskie do­

noszą, że hr. Karolyi w rozmowie z dzien­
nikarzami włoskimi oświadczył, że jeszcze 
przed wojną z Włochami zniósł *ię t  Sonni- 
neia, proponując mu sojusz włosko-węgier­
ski jako przeciwwagę przeciw systemowi 
auafryackłemu. Sonnino zaaprobował w za­
sadzie myśl tę, zażądał jednak przedewszyst­
kiem aby hr. Karolyi obalił hr. Tiszę i obiąi 
w jego miejsce rządy, a wówczas mogłyby 
Włochy z hr. Karolyim pertraktować. Dal- 
szem żądaniom Włocli było, aby Węgry 
współdziałały z Rumunią.

INTERNOWANIE FLOTY DAWNEJ 
AUSTRYI.

Berno. B. kor. Dzienniki donoszą z gra­
nicy włoskiej: Według wy jaśnień włoskiego 
ministra marynarki, Del Bono. cała dawna 
wojenna i handlowa flota austro-węgierska 
znajduje się w posiadaniu włoskiem albo 
koalicyi. Internowanie nastąpiło w Pola, 
przewiezienie do Wenecyi nie odbyło się, 
gdyż okręty zdjęły flagę austro-węgierską.

Austrya niem. ciąży do Niemiec.
Wiedeń. (P. A. T.). Dzienniki wieczorne 

pow :arza‘ i infcrmacre „Fremdenbla tu44. 
„Neues Wiener Abend BIntt44 podaje jako 
fakt, że ze strony Francvi w-yszła propozy- 
cya w sprawie gospodarczego współdziała­
nia jKuistw powstałych na obszarach dawnej 
AustryL Co do stanowiska niemieckiej Au- 
stryi konstatuje „Abend Blatt44, że austrya- 
cko niemiecki sekretarz stanu dla spraw za- 
gran;ozu' .h B^uer jest stanowczym zwolen­
nikiem przyłączenia niemieckiej Austryi do 
mr.stwa raemieckie^o, nonieważ politycz­

ne stanowisko państw słowiańskich wyklu­
cza zawarcie z niemi związku gospodar­
czego. #

„Reichspost44 uważa informacye podane 
przez „Fremdenblatt44 za rodzaj „bałona 
próbnego44, wita jednakże fakt, że są jeszcze 
ludzie, którz" umieją myśleć politycznie. 
W każd-s-m razie świadczy to, zdaniem 
dziennika, że niemiecka Austrya jest pań­
stwem, za którem inni się oglądać b ęd i a  
które nie będzie musiało dla siebie szukań 
ooarcia u obcych. >

W^-ZRZY W SW EJ OBRONIE.
Włedeń. (B. kor.). Z Budapesztu donoszą* 

Y/ęgierska akademia umiejętności wystoso­
wała pismo okrężne do akademij całego 
świata, w którem wskazuje na zamach lu­
dów, sąsiadujących z Węgrami, na bezbroi*- 
ne Węgry. Pismo to powołuje się na tysiąc­
letnią pracę kulturalną narodu węgierskie­
go, wymienia daty historyczne i statystycz­
ne, i przedstawia dążenia ościennych ludów. 
Wzywa ono akademie, by zaprotestowały 
rrzeciw naruszeniu teyytoryalnej tniefrral- 
nośfci tysiącletniego węgierskiego państwa. 
Główne zadanie umęczonej ludzkości leży 
teraz w tem, by przez trwały pokój zabea-
, pi/>p.7vź ; “ *
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[UNIWERSYTET NIEMIECKI NA WĘ­
GRZECH.

Wiedeń. (B. kor.). Z Budapesztu donoszą? 
„Pester Lloyd“ donosi, że Sybina (Herman 
stadt): kierujące koła saskie postanowiły 
Eałożenie niemieckiego uniwersytetu w Sy- 
binie. Zastępcy kierowniczego wydziału ru­
muńskiego nie sprzeciwiają się tej decyayi.

K R O N I K A ,

Traktat Czeci.ćw z knaSicyą.
Wiedeń. (P. A. T.). Korespondent praski 

jTNoues Wiener Abendblattu1* donosi, że w 
rozmowie z noKtykami czeskimi, a wśród 
ńicti i ministrajBfli dowiedział się, że istnieje 
f o r m a l n y  t r a k t . a t  między koalicyą a 
rządem czeskim, wedle którego obszary nie­
mieckie w Czechach małą przypaść państwu 
czeskiemu.

m a r s z a ł e k  j o f f r e  c z ł o n k ie m
AKADEMII.

JParyż. (Havas). Wczoraj odbvła się uro­
czysta instalacya marszałka J o f f r e ,  jako 
lańłonka Akademii francuskiej.

ODROCZENIE KORfEZÓW.'
THadryt, dnia 17 grudnia. Dekret królew­

ski odroczył posiedzenia Kortezów.
NASTĘPCA SOŁFA.

•Berlin. (Wolff). Jako następca Dra Sol­
ik. został zamiaitowany sekretarzem stanu 
Bla spraw zagranicznYch dotychczasowy po- 
fceł w  Kopenhadze Lr. B r o c k d o r  f-R a n- 
tza .u .

ARCYKS1ĄŻĘ OKRADA KRAJ.
W iedeń. (P. A. T.) „Der Abend“ zamie­

szcza-dziś długie sprawozdanie o dostawach 
Hrcyk^ącia Leopolda Salwatora dła armii. 
iArcyksiąże. ten poszkodował skarb państwa 
przy dostawie suszonych jarzyn dla wojska 
d 20 pflionów koron przez to, że kazał so­
bie zapłacić ceny nadzwyczajnie wysokie

Kraków, dnia 21 listopada. 
Każdy, kto bliżej przypatrywał się podjadczej

orgiom li-robocie najrozmaitszych "geszefciarzy, 
chwy, uprawianej bezkarnie i bezsilności dawnych
organów dla jej tępienia, które nie rozporządzały 
żadną _ekspozyturą — ten z uznaniem powita 
zwrot, jaki nastąpił, przez zapoczątkowanie akcyi, 
podjętej^przez Komitet dla zwalczania lichwy, uję­
ty  w świadome obowiązku obywatelskiego ręce, 
przy równie obywatelskiem współdziałaniu sądów.

Odczyszczać się poczyna zatęchła atmosfera, 
śledztwa tocząc# się, aresztowania i ogłoszenie li­
sty zapadłych wyroków, spowodowały popłoch 
wśród lichwiarzy i pośredników, zaniepokojonych 
nietylko o teraźniejszość, lecz także o przeszłość,
0 dawne machinajjye paskarskie, nadmierne pro- 
wizye p rzy  zakupywaniu ziarna, o masowych 
transakcyach towarami bławatnymi i wszelkimi 
artykułami codziennych potrzeb.

Ustały dawne wszechmożne wpływy różnych 
wiedeńskich matadorów, poza którymi stały potę­
żne centrale, ogniska wyzysku i jawnych lotrostw. 
Dzisiaj każdemu osobnikowi patrzyć się zaczyna 
na rączki, sprytnie więc zacierają ślady popełnia­
nych p i zez lata przekroczeń i zbrodni, a czasem 
tylko jakaś przypadkowo wykryta afera pociąga 
ich do odpowiedzialności, odb iera j^  ser niepe­
wnością, co jutro przyniesie?

Straszne zanieczyszczenie miasta domaga się 
wszczęcia energicznie akc.yi odbudowy dawnego 
zakładu czyszczenia, nruchomienia -aparatu, który 
z powodu braku sil roboczych i zaprzęgów, nie 
spełniał swego obowiązku, z wielką dla zdrowo­
tności miasta szkodą. Dzisiaj, gdy z zatrważającą 
szybkością mnożą się epidemie, a podaż pracy o- 
twiera się — najwyższy czas, by przystąpiono do 
zrobienia porządku w mieście, odczyszczono ulice
1 place, przedstawiające rozpaczliwy widok. Takich 
zaniedbań nie 'mieliśmy nigdy w czasie wojny. Na 
deptakach plant tworzą się bagnista, bo nie kon­
serwowano je, a nie mniejsze błoto pokrywa cho­
dniki i asfalty prywatnych ulic, nie wspominając 
iuż o ulicach nieszutrowanych, które — jak K ar­
melicka, Łobzowska i w in. — są wprost nie do 
przejścia, gdzie nawet nie odczyszczą się przecho- 
dów. Zadłużona i tak po uszy gmina miasta K ra­
kowa powinna się odważyć na nowy wydatek, 
wskrzesić zakład czyszczenienia miasta, spełnić ten 
nadzwyczajny obowiązek wobec mieszkańców, któ-

s ta wić 00 wagonów, a dla handlarzy wiedeńskich 
40 wag. węgla brunatnego. Ceny węgla ustano­
wiono: węgiel-kost.ka 2500 K, węgiel-orzech 2200 
K za 10 t. Ceny rozumieją się stacya -załadowcza. 
Wagonów ma dostarczyć strona kupująca. W 
sprawie wolnego przewozu przez kraje czeskie
rząd polski zobowiązal_się pertraktować z Czecha­
mi. Konsul

rzy, płacąc podatki, mają wszelkie ku temu pra- 
. Uruchomienie więc armii zamiataczy łub zaj-wo.

miataczek, zgarnąć i usunąć błoto, którego od sze­
regu miesięcy nie tknięto.

hząd pożyczek państwowych 
i Skarbu narodowego

Rarszawa, Marszałkowska 154,
przyjmuje wpłaty na

w  markach, kcrcnaefi i ruMaah

oraz ofiaiy na 1022

Skul H iitnyi
X  sa li koncertow ej.

Bronisław Romaniszyn. — Ada Sari.
"Szkoda prawdziwa, że n ie 'b y ło  dotychczas
1 K rakow ie sposobności do w ystępów  p . Ro- 

m aniszyna w operze, gdzie po tężny  głos teno­
ra  bohaterskiego ma w łaśnie pole do popiBu. 
Rodzaj sz tuk i p. R om aniszyna to  typow e 
party e  bohaterskie, to  szczy ty  napięć dram a- 
lycznych, n a  k tó rych  głos ta k i może podejm o­
w ać w alkę z o rk iestrą  i wychodzić z niej *wy- 
eięeko. P rzy  słuchaniu  śpiewu naszego a r ty ­
s ty , k tó ry  d la  szahU , oficera Legionów porzu­
cił na -zas w ojny scenę operową, przypom ina 
s ię  i T am agno i W ińkelm an; ilością dźw ięku do­
rów nuje im p. Rom aniszyn. Ciepła i  rów na 
Iraza jego śpiewu, um iejętność m odulacyi to ­
n u  św iadeżą najlepiej o technice. Obok ży- 
jwiołu dram atycznego nie b rak  w nim liryzmu, 
Więc zarówno Otello ja k  Leński z Eugeniu- 
sza  Onegina w ychodzą w  in te rp re tacy i p. Ro- 
m aniszyna z jednakow ą siłą  i praw dą w yrazu.

K o n ce rt A d y  S a r i  należał do zdarzeń ze 
św ia ta  fan tastycznego . Obok naszej a r ty s tk i i 
słynnej w łoskiej śp iew aczk i Galvani, niem a 
Bsiaiaj pew nie na świecie trzeciej podobnej im 
jwirtuozki ko lo ratu ry . T echnika A dy Sari jest 
zupełnie równoległem  zjawiskiem  do kunsztu  
[palcowego najw iększych skrzypków  i  p iani­
stów . Żaden flet, ze sw ojem i czulemi n a  do­
tknięcie klapkam i, nie przedstaw ia się jak o  a- 
p a ra t do pasażów  i try lerów  ta k  doskonałym  
Instrum entem , ja k  głos A dy Sari. M ożnaby po­
rów nać k r ta ń  te j fenom enalnej śpiew aczki z 
przyrządem  do szlifowania dyam entów , 4o bo­
wiem co z  mej w  ja k iś  cudow ny sposób w ypły­
w a, m a ta k ą  skończoność form y w okalnej, t a ­
k i po łysk  i to , że te  m ieniące Bię św ietnością 
barw  figurki, fioritury, merrdeuty i  praw ie ar- 
pegg ia w okalne, te  nieporów nanie „wyfilowa- 
ne“ n u ty , lub  zaw ołane staccatissm ia w ydają 
•się słuchaczow i bry lan tam i, k tó rych  geom e­

try c z n ą  dokładność ścian m ożnaby badać pod 
lupą. Rossini, M ożart i Verdi, Delibee, Meyer- 
beer i J a n  S trauss stw orzyli w artościow ą opra­
w ę dla popisn techniki a rty stk i, k tó re j g ł o s  
znajdu je się obecnie w pełnym  rozkwicie, n a­
b ra ł siły i w ypiękniał. D latego słuchało się ca­
łego .-oncertu z zapartym  oddechem.

W  obu w ieczorach znakom icie akom panio­
w ał prof. S tan . L ip-ki. Zdz. Jach .

Z miasta.
KOMENDANT PIŁSUDSKI W KRAKOWIE.

Podczas wczorajszej audyencyi komendant Pił­
sudski przyjął między innymi reprezentantów P. 
K. L. posłów Zieleniewskiego i Kędziora, którzy 
przedstawili sprawę skarbu państwa i a t  m ii p o l ­
s k i e j .  Naczelnik Piłsudski 'oświadczył, że na ra­
zie j e s t  przeei.w .n.Lk.i.e.m  p.r.z.y.m.u.s.o2w,e- 
g o p o b o ru  d.o w.o.j.sk.a. Poseł Daszyński na 
posłuchaniu oświadczył, że ostatnie dekrety rządu 
warszawskiego w sprawie podwyższenia podatków 
pośrednich były dła robotników niespodzianką. 
P. Piłsudski oświadczył, żeby mu żądania w tym 
kierunku przedłożyć na piśmie, celem zakomuni­
kowania życzeń robotniczych rządowi warszaw­
skiemu.

W południe po przyjęciu kilku delegucyj udał 
się Naczelnik do kasyna wojskowego przy ul. Zy-
blikiewicza na obiad, gdzie go powitał generał Go- 
łogórski i przedstawił mu

staro-obiedzie wrócił Naczolnik Sc gmachu
4 popoł. .udał -się do generalnego

lOtksbwł

oficerów krakowskich. 
W obiedzie wzięło ndział, prócz generalicyi, prze­
szło 40 szefów i komendantów oddziałów wojsko­
wych,

stwa, a po godz.
hrutowakiego, gdzie

referatów poszcaęgńinyoh 
87 ć"fć w i komendantów •oddziałów, wręczcie m£l*jł 

mferencyę m generałem Gołogórakim.
O godz. 6 wieczorem w ziął waoMinik PRsufiski 

ndaiaf w obiedzie, wydanym n a  jego <flseńć przez 
komisarza P. EL L. powiatu krakowskiego, p. Bie- 
śiadeckiego. W obieaazie tym  wzięli nadto udział 
pp.: gen. Gołogór&ki, prezydent miasta PedeTowicz,

LOTERYA na „Gwiazdkę11 dla boliatersldch 
dzieci Lwowa, na celc Koła pań T. S. L., odbędzie 
się staraniem tegoż Koła 22 b. m. w niedzielę w 
Sukiennicach.

SKAUCI ŚLĄSCY NA ORAWIE I SPISZU. 
Do księgarni Gebethnera nadeszła w ostatnim cza­
sie kBiążka Dra Romana Poliaka, porucznika 1-go 
pułku etrzolców podhalańskich p. t. „Wyprawa 
skautów śląskich przez Orawę i Tatry na Spisz“, 
z przedmową prof. Romera, wydana nakładem 
Książnicy polskiej we Lwo-wie. Zanim zajmiemy 
się obszerniej tą  szczególnej uwagi godną i  obe­
cnie niezwykle aktualną książką, polecamy ją  go- 

jsąco SHurokiemu ogółen/r.
KTtHk Y? DLA WŁAŚC. REALNOŚCI. Swssy- 

dyum Tow. JaUol. właśc. realności, ęrficac •człoakom 
-swym ułatwić pomoc kredytową, wesżło w  tporo-: 
oBmionie c  chrześcijańskiem Tow. osacz, i woży- 
• om Cle, ot»f, Smeą Oszczędności i kredytu katdl. 
Właśc. realności w Krakowie, a obie instąducą®1 
oświadczyły gotowość uwzględnienia interesów 

ścieieli r
wiceprezydent Sare, posłowie Zieleniewski i Kę- 

hr. Lasocki, pułk. Bt, Eałłer, radca Ko-dzior, oraz
wałikowski, wreszcie wszyscy adjutanci Naczel­
nika.

W nocy odjechał Naczolnik w dalszą podróż in-
Bpekeyjną.

Z TŁATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują: 
•Dzisiaj po raz trzeci „Adwent11 S. Strindberga, 
który odniósł zasłużony sukces, dzięki doskonałej
grze — T*~3---------- 1" " : n ----T-------------------->-•-
wicz-

pp. Bednarzewskiej, Czaplińskiej, Łuszczkie- 
Gallowej, Malickiej, Bończy, Kosińskiego, 

Noskowskiego i innych. „Adwent powtórzony bę­
dzie ju tro  wieczorem i w poniedziałek 23 D. m
Jutro po południu, z powodu choroby p. Feldma­
na, w miejsce zapowiedzianych „Przyjaciół", po­
wtórzony będzie „Zawód“ M. Szukiewicza z pp. 
Jarszewską, Jednowskim w rolach głównych.

We wtorek 24 b. m. z racyi Wilii teatr zam­
knięty.

CHOROBA WŁODZIMIERZA TETMAJERA.
Jak  B ię  dowiadujemy, kierownik wydziału woj­
skowego P. K. L., p. Włodzimierz Tetmajer, za­
chorował ciężko na hiszpankę w połączeniu z za­
pyleniem płuc.

ŻOŁNIERZE MAJĄ PŁACIĆ ZA KOLEI. We­
dług ostatniego rozporządzenia rządu warszaw­
skiego, żołnierze jadący na urlop obowiązani są
płacić za przejazd koleją. Rozporządzenie to, wy­
dane przed świątecznymi urlopami, wywołało
wśród żołnierzy wielkie rozgoryczenie.

CHARAKTER KOMITETU ZWALCZANIA LI­
CHWY. P. K. L. uchwaliła rozporządzenie w spra­
wie przyznania członkom komitetów obywatel­
kach dla zwalczania lichwy, oraz organom tych 
komitetów charakter osób urzędowych w rozumie­
niu § 68 H ustawy karnej (Wystąpienie przeciw 
•złonkom tych komitetów będzie karane w myśl
powyższego puiagrafu). 

KONCESYE KINOWE I PODATEK OD BI­
LETÓW. P. K. L. uchwaliła wydawać koncosye 
kinowe tylko inst^tucyom użyteczności publicznej, 
ze szezególnem uwzględnieniem krajowej ko” '«yi 
opieki nad inwalidami. Uchwalono także podatek 
od biletów wstępu na rzecz państwa polBkiegu, 
oprócz dotychczasowego podatku gminnego, który 
nadal obowiązuje.

WYMIENNY HANDEL Z NIEM. AUSTRYĄ. 
Z biuTa prasowego Wydziału dla przemysłu i han­
dlu P. K. L. komunikują: W dniu 18 b. m. odbyła 
się konfereneya między przedstawicielami rządu 
polskiego a przedstawicielami niem. A-ustryi w 
sprawach wymiennego handlu w Krakowie. Polski 
rząd reprezeńtowali: Dr Roger bar. Battaglia, in t. 
Doennan, Dr.. J . Czapliński i Wl. Rawicz-Szczerba 
z ministerstwa przemysłu i handlu, niemiecką Au- 
stryę zaś pp. A. Dimitz i Dr Forster.

Ż tej konfercncyi podajemy ważniejsze szczegó­
ły: Głównym artykułem .wymiennym ze strony 
polskiej był węgiel. PolBcy reprezentanci zobo­
wiązali się dostarczyć następujących Pości węgla: 
z I  o»browy Górniczej 'dziennie 40 wagonów węgla 
kamiennego, w tem węgiel-kostka ma stanowić! 
30 proc., węgiel-orzech 30 proc., węgieł drobny 
40 proc., dalej dla Wiednia zobowiązano się do-.

w Krakowie miałby prawo wi­
zować wszystkie frachty przewozowe. Gmina mia­
sta Wiednia ma złożyć "tytułem zadatku 700.000 K 
filii Banku krajowego w Dąbrowie Górniczej na 
rachunek Biura sprzedaży państwowej centrali 
węglowej w Sosnowcu. Co do węgla karwióskie- 
go zatwierdzono umowę, zawartą dnia 12 grudnia 
b. r. W zamian za to obowiązany jest rząd nie­
mieckiej Austryi dać pozwolenia n a  wywóz do 
Polski: na materyały wybuchowe, potrzebne w 
górnictwie, artykuły techniczne używane w gór­
nictwie i elektrotechniczne, liny druciane, ferro- 
silićium, papier rotacyjny 20 wag., sita i filoe do 
fabryk papieru, buty (20.000 do 30.000 par), za­
pałki (5 do 10 wag.)," drożdże ( 1 wag.), lekarstwa.

Towary kompenzacyjne należy zamawiać u firm, 
które mają ze swej strony starać się o pozwole­
nie na wywóz.

Materyały górnicze zamawia ministerstwo prze­
mysłu i handlu, papier rotacyjny Związek gospo­
darczy prasy polskiej, sita i filce same fabryki 
papieru w Kongresówce i Galicyi, buty Komitet 
aprowizacyjny w Dąbrowie Górniczej w porozu­
mieniu z Radą zjazdu przemysłowców górniczych 
w  Dąbrowie Górniczej, k tó ry  oddaje jedną trzecią 
do dyąpozycyi Binru skómiczemu K. U . O., za­
pałki i drożdże Wydział aprowizacyjny P. K. L„ 
wreszcie lekarstwa Wydział zdrowia i opieki spo­
łecznej. — Umowa wchodzi natychmiast w życie.

UKRYTA SŁONINA. Jak  donosiliśmy wczoraj, 
od czasu zniżenia cen słoniny artykuł ten znikł 
zupełnie z sklepów masarskich. Władze' zarządziły 
w vtej sprawie energiczne dochodzenie, które wy­
kazało, że w Krakowie słoniny jest poddostatkiem, 
została jedynie w celach spekulacyjnych ukryta. 
W skutek wyników rewizyi aresztowano trzech 
masarzy. Dzisiaj słonina nkazała się znowu w 
handlu i jest wszędzie dc nabycia po piaksymal- 
nej cenie — K 28. Charaktęprstycznem jest, iż 
aresztowanie jednego i  masarzy licznie zgroma­
dzona publiczność przyjęła 1 hucznymi oidaskami.

OPŁATY GMINNE OD SPIRYTUSU. Polska 
Komisya Likwidacyjna upoważniła gminę miasta 
Krakowa do dalszego pobierania opłat gminnych 
od wprowadzonych do miasta napojów spirytu­
sowych.

ZAKAZ OBROTU PRZEDMIOTAMI WOJSKO­
WYMI. Dowództwo generalnego okręgu w K ra­
kowie ogłasza, iż wszelkie mundury żołnierskie, 
obnwie, rynsztunek i t. d. nie stanowią przedmio­
tu wolnego obrotu, że przeciwnie obrót nimi jest 
wzbroniony, wszelkie umowy o takie przedmioty 
są nieważne i że osoby, nabywające takio przed­
mioty, względnie u których się one znajdują, na 
rażają się z jednej strony na ściganie kamo- 
sądowe (conajmniej o podejrzane kupno), a z dru­
giej strony na przymusowe odebranie im tych 
przedmiotów bez wszelkiego regresu do zarządu 
wojskowego o zwrot zapłaconej kwoty.

E cne-ri.iar Ł ńejsk loge te s r t r j  s f iW sięch n e jo .
R o b o t a :  „Lalka11.
N i e d z i e l a :  p opoł. „WujaBzek Alfonsa*1, „Chło­

pi arystokraci11, „Wesele w Ojcowie11; wieczorem 
„Dom otwarty11.

k  — .40

k  — .20
K 18.-J- 
K 48.—  
K 170.—

Nińiejszam maimy zaszczyt donieść, że 
z dniem 1. stycznia 1919 r. zaprowadzoną 
zostaje '

JEDNOLITA KLASA TRAMWAJOWA
z następującą taryfą:

Bilety: dla dorosłych . . .
dla dzieei i  uczniów w  wieku 
szkolnym . . . . . . .

Abonamenty: miesięczne ♦ , . 
kwartalne . . . . . . .
roczne

Kartjr szkolne miesięczne dla 
uczniów w  wieku szkolnym 
i karty miesięczne dla robo­
tników . . . ,  , g .

Bloki: (6(1 biletów) . ,  .  ,  ,
(10 biletów) . . . . . . .
Zarazem donosimy, te  we wtorek dni? 

24. b. m. od godziny 8. wieczór, tudzież 
w ńrońę 25. b. m. do godzńiy 12. w połu­
dnic będzie ruch tramwajowy z powodu 
uroczystego święta na wszystkich liniach 
spoczywał.

Krakowska Spółka Tramwajowa.

K
K
K

6.—
15.—

3.—

N A D E S Ł A N E .

Gecłi k im ć w  ris P u t o t ó t i .
Hasło

Zawiadomienia I komunikaty.

właścicieli realności i udzielania możliwie taniego:
na najdogodniejszych warunkach kredytu hipo-: 

tecanego, jak i niohipotecanego.
Zgłoszenia pożyczek i deklarowanych udziałów

przyjmuje prrezydyum Tcrw. kat. wł. realności, Kar­
melicka 1. 15, I  p„ codziennie od 4—5 i pól papol.,
udzielając zarazem wszelkich informacyj.

RRZENIESIENIE BIURA. Biuro rachunkowe 
i magazynowe starostwa O. K. T„ dotychczas 
przy ul. Karmelickiej 1. 9, przeniesione zostało 
z dniem dzisiejszym do Eraysztoforów na parterze.

SPÓŁKA SP0ŻYW. KOLA MATEK T. S. L. 
w Krakowie otwarła konsum przy ul. Groble 7, 
parter, na lewo. Sprzedaż od 3—0 po południu, 
w tych godz. przyjmuje się wpisy członków.

CENY JABŁEK. Komisya badania cen w K ra­
kowie ustanowiła w porozumieniu z miejskim ko- 
misaryatem targowym, następujące ceny wytyczne
dla jabłek na sezon zimowy. Przy sprzedaży na 

straganach: dla jabłek deserowych ! ja-■ targu i na
kości większych 3 K 50 h za 1 kg.; dla jabłek II 
jakości 3 K za 1 kg.; dla jabłek stołowych 2 K 
50 h za 1 kg.; dla jabłek moszczowyeh 2 K -za 1 
kg. Drobno sklepiki uprawnione są doliczyć do po­
wyższych cen przy sprzedaży detalicznej 20 proc., 
tytułem  zepsucia, kosztów regie i zysku btto, tj. 
pobierać za jabłka I jakości 4 K 20 h za 1 kg.; 
za jabłka II jakości 8 K 60 b za 1 kg.; za jabłka 
stołowe 8 K zh 1 kg.; za jabłka moszczowe 2 K 
40 h za 1 kg. Sklepy zaś pierwszorzędne z towa­
rem lepszym uprawnione są doliczać do powyż­
szych cen targowych 30 proc., t. j. mogą pobierać 
za jabłka I jakości 4 K 60 h za 1 kg.; za jabłka 
H jakości 8 K 90 h za 1 kg.; za jabłka stołowe 

K  30 h za 1 kg.; za jab łka moszczowe 2 K 
■60 h za 1 kg.

Nieprzestrzeganie powyższych cen przy sprzeda­
ży jabłek, tak na targu, jak też w sklepach b i­
dzie z całą surowością sądownie karane, wszyst­
kie miejsca sprzedaży^ są obowiązane obniżyć we­
dług powyższych zasad ceny jabłek.

„precz z lichwą11 i „precz z wygórowane­
mu cenami11 należy dzisiaj do najpopularniejszych 
wogóle: wszyscy żądają zmniejszenia cen, obniże­
nia karygodnych zarobków — szuka się dróg i 
sposobów usunięcia wszelkich trosk, wywołanych 
trudnością lub niemożliwością nabywania artyku­
łów codziennego użytku, któryeh ceny osiągnęły 
dzisiaj wprost potworną wysokość. Coraz częściej

WYSTAJĘ ISWIAZIlOMty
urządza W ystaw a obrazów  ^ C nvÓ rK ał i  

od 22 grudnia. 4023

Sprzedaż fliisl pisrwsiftii M A  Palili.
Staraniem Towarzystwa .Bursy, przemysłowej Pa­
nien polskich" miasta Krakowa Zostanie odprawiona

M S Z A  Ś W I Ę T A
za duszę ś. p.

ZOFII KERNÓWNY
członka Wydziału Towarzystwa w poniedziałek dn,- 
21 grudnia o godzinia 8-mej rano w kościele O. O. 
Kapucynów, na którą Wydział członków Towarzy­

stwa zapraBza.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy uam w naszem ciężkiem 

nieszczęściu okazali tyle współczucia, przesyłamy, 
tą  drogą serdeczne podziękowanie.

Hermanowie Kornfeldowie.

JWP. Drowi 3. Gaikowi
długoletniej choroby nerwowej 

Jędrusia!., "kierownik szkoły.

za wyleczenie z 
Boże zapiać!

Mikołaj

Podziękowanie.

słyszeć się dają zarzuty, podnoszone wśród publi­
czności przeciwko krawcom i  „lichwie krawie­
ckiej , oraz posądzenia ich o złą wolę, a  nawet 
systematyczne zdziorstwo.

A jednak:
1 litr mleka, któ iy  przed wojną -kosztowa? 20 

hal„ obecnie kosztuje 4—5 K, czyii 20 -25 razy 
wiecej;

1 klg. ohleha, który przed wojną kosztował 12 
hal., obecnie kosztuje 5 K

Wszystkim, kórzy z powodu nagłego zga­
śnięcia w zaraniu życia naszego najdroż­
szego i nieodżałowanego syna ś. p. Stani­
sława Kotłowskiego, ucznia YIL kl. gima. 
w Bochni, żołnierza-obrońcy Lwowa, darzyli 
nas słowaśni prawdziwego współczucia i k tó­
rzy oddali Mu ostatnią usługę, w szczegół-, 
ności Przewielebnym Księżom Kapelanom 
wojskowym we Lwowie i Krakowie, Prze­
wielebnym Księżom Profesorom ks. Pawiu-' 
sowi i ks. Nalepie, "Wielmożnym Panom Pro­
fesorom gimnazyum bocheńskiego, Kre­
wnym, Przyjaciołom i Znajomym i tak li­
cznie zgromadzonym Kolegom Zmarłęg©^ '
składają najserdeczniejsze ,jBóg zapłać1* 
w głębokim żalu pogrążona

Rodzice, rodzeństwo i rodzina.7 N

czyli 40 razy więcej: 
1 klg. masła, letóry przed wojną kosztował 2 K 

20 hal, obecnie kosztuje 60 koron, czyli 20 więcej;
1 ctn. węgla, który przed wojną kosztował 80 

hal., obecnio kosztuje 16 K, czyli 20 razy więcej;
1 ctn. ziemniaków, który przed wojną kosztował 

5 8 K, obecnio kosztuje 80 koron, czyli 20 razy 
więcej;

1 szpulka nici, która przed wojną kosztowała 
20 hal, obecnie kosztuje 10 K, czyli 50 razy więcej, 

podczas gdy robota nbrania bez dodatków w 
pierwszorzędnej firmie kosztowała przed wojną 
70 K, obecnie zaś 350 K, czyli 5 razy więoej, 

zaś robota z dodatkami kosztowała przed wojną 
w pierwszorzędnej firmie 80 K, obecnie zaś 850 K, 
czyli 10 razy więcej.

Z powyższego zestawienia wynika jasno, że cemy 
ubrań wzrosły w sposób wprost minimalny w stu— 
sunku do innych artykułów codziennego nż.ctku. 
a  jednak ibiinij to wrtrae (krytyki zwraca się więcej 
przeciw eonom ubrań, .aniżeli innych .artykułów' 
i 40 z .tego jednego gnwzodu, dż ipimy załanpnie ,u- 
brania wchodzą w  gwę .tysiąoo koron, podczas gdy 
pnsy 'nefhywartht irrn>yćh jartybiiłów, .srcnzŁa zawsze- 
w  jjnnięjflżyak dl ością oh, .angażuje się śwlko drobne 
(kwoty, pszy których naw et znaosna bardzo mad- 
wyżka przechodzi prawio niespostrzeżenie.

Nie pam ięta się zupełnie, jakie olcropne ceny 
płaci dzisiaj krawiec za dodatki (podszewki, p łó­
tna, nici ftp.), nie mogąc ich nawet w  uczciwy spo­
sób nabyć,; nie pamięta się o braku -robotnika, 
których dawniej większa firma zatrudniała 10—15 
ukwalifjjfbwanych, obecnie zaś zaledwie .2 —3, 
mnjej ukwalifikorąanych, o cenie pracy, którą da-: 
wniej najlepszy robotnik pobierał 6—-7 koron 
dziennie, podczas gdy dzisiaj pobiera dziennie 27 
do 35 koron!

Kiedy przed wojną, cena dodatków wynosiła 
7—8 koron,- roboty zaś 50 koron, czyli razem 60 
koron, obecnie wynosi cena roboty 850 koron, a. 
dodatków 500 koron, czyli razem 850 koron, wre­
szcie, gdy przeciętny materyał kosztował przed 
wojną 12 koron, dzisiaj cena jego wynosi 400 do 
450 koron za metr. jDzyż więc sarn stosunek po­
wyższych cyfr nie je s t najlepszym wskaźnikiem, 
po czyjej stronie słuszność, zwłaszcza, gdy się do­
da jeszcze do tego koszta światła, prądu elektry­
cznego, opalu, ceny i brak mieszkań, podatki itp.!

Równocześnie podkreślić należy, że obecnie 
wprowadza się 8-godzinny dzień pracy, co również 
wydatnie wpłynie na zwiększenie kosztów wy­
twórczych. Mówi się wiolo o przydziale nici dla 
krawców, a tymczasem każdy krawiec otrzymał 
dotychczas z początku przydziału trzy razy po 
sześć szpulek ńa robotnika, później zaś tylko je­
den raz po ośin szpulek na pracownię. Wreszcie ar 
gument, „żc w Wiedniu taniej11, nie wytrzymuje

PIERWSZĄ LISTA SKŁADEK dla jeńców fran­
cuskich. Kraj. Stow. Oz. Krzyża komunikuje: Apel 
do społeczeństwa polBkiego w sprawie składek dla 
jeńców francuskich wracająoych do ojczyzny zna­
lazł żywy-oddźwięk. I tak złożyli pp.: Nat. bar. 
Kruse 250 K; hr. Al. Szembek 500 K; Prezydyum 
Gz. Krzyża 250 K; Dr Fersten 5 K; Ft. Macharski 
296 K; Stef. Wacńowiczowa 40 K i 'Hnlska -100 K; 
Truszkowski 100 K; Męcina-Krzesz 100 K; Kaz. 
Zdanowski, Król. Pol., 100 K; kap. Pindelski z Tar­
nowa 5 K; Kowalewski, N. Targ, 20 K; ks. P. 
■Stach, Tarnów, 30 K;. Z. Kulczyński, Wokowice 
p . Biadoliny, MÓ0 K; J. Gomółka, prof. gimn. z N. 
Sącza, 31 K; ks. prob. 8olak w Andrychowie 20 
K : Dr J . Orzeł, Ujanowice ad Limanowa. 50 K; 
30. Mien 20 K; 1 pułk strzelców podhal. 138 K.

(Repertuar teatru wiej. fen J. fifowaafełego.
S o b o t a :  „Adwent11 A. Strindberga. 
N i e d z i e l a :  pepoł. „Zawód11 M. Szukiewicza, 

wieczorem ,A dw ent'1 A. Strindberga.

krytyki, gdyż tam robotni!: tańszy i łatwiej go 
dostać, a przydział nici. oraz innych dodatków 
krawieckich o wiole częstszy i wydatniejszy. U 

\ nas warunki inne, a działalność galicyjskich" cen­
tral zbyt jest znaną, by się nad nią rozwodzić.

Na odwrót podnieść należy, że krawiec — tak, 
jak inni —  płacić muai bardzo wysokie ceny za 
środki żywności, od których spadku zawisłe jest 
potanienie wszystkich innych artykułów. Drugim 
ważnym momentem jest konieczność napływu su­
rowca do kraju, bez tego bowiem mowy być nie 
może o potanieniu ubrań. •

Reasumując powyższe wywody, Cech krawie­
cki Stwierdza, że wobec powszechnej akcyi w celu 
zredukowania cen wealo nie chce pozostać bez­
czynnym, lecz owszem wszelkich sił dołoży, aby 
postarać się o zniżenie cen ubrań. Jednak akeya 
Cechu w tej mierze napotyka na liczne trudności, 
ktÓTych sam Cech w zakresie swych środków po­
konać nie może, a konioczncnv jest w tym  kie­
runku poparcie i akcya czynników rządowych, 
zwłaszcza w formie pomocy przy nabywaniu suro­
wca. Cech z całą energią zwalczać będzie ewen­
tualną' chęć wyzysku swych członków, jednakże i 
publiczność powinna okazać wyrozumiałość dla 
krytycznego położenia krawców i nic kłaść wyso­
kich dzisiaj cen ubrań na karb chciwości lub złej 
woli wytwórców. K to twierdzi, że krawcy się na 
wojnie wzbogacili, bicrzB jednostki za ogół, albo­
wiem wzbogacić się mógł krawiec, który robił in- 
teresa *handlowo-kupieckie, a nie ten, który t\lko  

swym zawodzie jako krawiec nracowuk,

ŻYDOWSKĄ SZKODLIWOŚĆ GOSPODARCZĄ
w  Polsce zwalczymy śknteczriie, jeśli 
pójdziemy za wskazówkami Broszury;

„ N a s z a  k r e w  g o s p o d a r c z a ? * .

Autor tej broszury: Ffieronim Weiss w Kra­
kowie, ul. Smoleńsk 16, dostarcza takową 
opłatnie za przysłaniem trzech koron 1 58 fe.

t
ANIELA JETTMAROWA

n iy w M a  m. latera. w te i t ia ! ta  n f e ś i i » l a p i Ł
przeżywszy lal 54, zmarła w  Zato- 
rze 11-ar go grudnia, osierocając tj-tfa 

dzieci.
tpogcseb odbył się *tzrmte h. m.

1 syn jej

LUDWIK JŁTTS5AR
„Mk.

p r z e ż y w s z y  l a t  S I ,  s a n a a ł  f tm a  fB  
grudróŁ. "w 'Zsttwsse.

P o g r z e b  o d b ę d z ie  s ię  w  Sart© - 
o  c z e m  z a w ia d a m ia  s ię  K r e -rze,

w n y c b ,  Przyjaciół i Znajoiaydh.

2 a  spohój f  duszy t .  -p.

2TSMTA N U C i W f l E R
edfaądiie slą Jak® w  3*TOznk$ fenferti

• B A B D Ż B t e T W r i f « a « E
w kościele OO. Kapucynów, dnia 23 grudnia 

o gódzinie 9-ej rano.

Za spokój 7 duszy ś, p-
B S B O T S E E S l

mspektora bud. mieptkiEj, urod^r.ego 
ly tu  J652T.-syna emigranta, •zraa^ego w 
myślu 16 giudnia odbędzie stę M“SZ  
w  kościele św. Barbary w medztełę 22 tk". 

o godzinie J0-<j *amna.

t
ALEKSkMBER imm SiM SEI

oezostnll powstania? r. 1888, zwmsńl
pnwżywśzy lat 82, po cięNmjj uńHirokle, *JP*“ 
trzony im. Sakrtfraumaml, zacnąt w Panu c. 
19 b. m. Wyprowadzenie zwłdk z k;rp!f^y ua 
cmentarzu do grobu rodzinnego ńaSiąpI w ilte- 
ćUiete dnia 22 b. m. o g. 3 i pół po p^-, -na 
który to smutny obrzęd w mą4krm iuta T*1" 
giwfcoae ztzieci i wnuki zaptaaaają •Łrewnyca, 

.Przyjaciół i Znajomych.
N A BO ŻEŃ STW O  ŻAŁOBNE 

odDrawionem aostimie w pm iedziałek d. 23 
bm. o g. 9 i pół w kościele OO. Reformatów.

Osobnych, jaw iad o n itó  rozayUć się ni* będiis.

■S
N ujleptuą lauiata Jsa iaW ti

te
POLSKA POŻYCZKA PANSffm W ŁA. 

Htowarzyszenłe Cechu Krawieckiego w Krako- j ptotqy za cały «  #Óry. u o d  ■
1 kapitała na ---- --Starszy Cechu Szula Ludwik mp.

y. - . . . W  
LWW^Ił-

Obrtzy, ramy, Książki do nabożeństwa, Różańce, Krzyże, 
Krepielflfce, Feretrony, Fignry i  drzewa i z masy, oraz 
obrazy do ołtarza. ®©©®©@© Po cenach najniższych poleca:

809

K A Z I M I E R Z  Ź A J A C Z K O W S K I I
fcSifl i o(4ifl ! fe  i ( W i  ł w ś A  M i i . f t  b o l i  I


